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Nr. 135 Wąbrzeźno, wtorek 17 listopada 1925 r. Rok V.

Gabinet p. Grabskiego podał się do dymisji.

Tworzenie nowego Rządu.

O statnie telegram y; które nadeszły z W ar­

szaw y przyniosły nadspodziew aną w iadom ość, 

że p. G rabski, w raz z całym sw oim  gabinetem  

podał, się do dym isji,

O statnie ośw iadczenia p. G rabskiego w yka­

zały dosadnie jego  niem oc i bezradność w chw i­

li, gdy potrzeba było żelaznej w oli i ujęcia fa­

chow ego spraw y. To też sejm na ostatnich  

s^ych posiedzeniach w ostrej krytyce jego do­

tychczasow ego postępow ania, dał m u do zrozu­

m ienia, że o ile nie potrafi pokierow ać sanacją  

tak, by ta odniosła pożądany skutek i w prow a­

dziła kraj na tory ogólnego polepszenia, to le­

piej niech się usunie i stanow isko to odda w  

w ięcej odpow iedzialne ręce.

M yśl ta w yraziła się szczególnie dosadnie  

na ostatniem  posiedzeniu Sejm u, to też p. G rab­

ski w idząc, że stanow isko  jego jest u podstaw y, 

zachw iane, starał się w yjść z sytuacji krytycz­

nej z honorem  i podał się do dym isji.

W edług nadcszłych ostatnich telegram ów z  

W arszaw y, p. prem jer G rabski naradzał się z  

niektórym i członkam i gabinetu w spraw ie sytu ­

acji, jaka się w ytw orzyła po zatargu m iędzy  

nim  a prezesem B anku Polskiego p. K arpiń­
skim .

Zatarg m iędzy p. G rabskim a prezesem  

K arpińskim  m im o interw encji Prezydenta W oj­

ciechow skiego, nie został załagodzony. W obec 

tego p. prem jer G rabski pojechał do B elw ederu  

celem złożenia  panu Prezydentow i R zplitej W oj­

ciechow skiem u prośbę o dym isję gabinetu.

P. prem jer G rabski poinform ow ał Pana  

Prezydenta  R zeczypospolitej o przyczynach, któ-

Konferencje w Belwederze
Po otrzym aniu pism a b. prem jera G rabskie­

go z prośbą o przyjęcie dym isji rządu, Prezy ­

dent R zeczypospolitej w pierw szym  rzędzie za­

prosił do siebie m arszałka Sejm u, którem u po ­

w ierzył m isję utw orzenia gabinetu.

Z chw ilą gdy m arszałek R ataj odm ów ił 

przyjęcia ofiarow anej m u m isji. Prezydent R ze­

czypospolitej kolejno zaprosił do siebie na kon ­

ferencję przyw ódców  stronnictw sejm ow ych, do  

których zw rócił się z szeregiem zapytań w  zw ią­

zku z ew entualnem  utw orzeniem gabinetu par­

lam entarnego, a w razie gdyby to było niem oż­

liw e —  pozaparlam entarnego.

A udjencje  odbyły  się  w  B elw ederze  w  następu ­

jącym porządku: o g. 9 w . przyjął Prezydent 

R zeczypospolitej posła G ląbińskiego (Zw . l.-n .), 

o g. 10 w . posłów  Poniatow skiego i Stolarskiego, 

jako przedstawicieli „W yzw olenia", o g. 10 m . 30  

posła B arlickiego (PPS.), o g. 11 m . 30 w nocy  

posła C zerniew skiego (C h. D .) i o g. 12 w nocy  

posła D ubanowicza (C h. N .).

N a niedzielę rano zostali zaproszeni do B el­

w ederu  : na g. 10 pos. W itos. („Piast"), na  g. 10  

m . 30 pos. Popiel (N PR ) i na g. 11 pos. R ozm a- 

rin (K oło żyd.).

Co mówi poseł Witos.

W sejm ie : panuje znaczne ożyw ie­

nie. Poszczególne kluby w yznaczyły posiedzenia 

prezydjów . Ponadto w godzinach popołudnio ­

w ych odbyw ały się plenarne posiedzenia klubów .

W  kuluarach grupy posłów om aw iają prze­

silenie, w ysuw ając kom binacje gabinetu parla­

m entarnego, w zględnie pozaparlam entarnego. 

Podają nazw iska ew entualnych szefów rządu, 

przyczem tw orzone  £śą dow olne konstrukcje poli­
tyczne.

O godz. 11 m . 15 przybył z B elwederu po­

seł W itos, który na pytanie dziennikarzy  o prze-

re go skłaniają do zgłoszenia dym isji całego 

gabinetu.

Pan Prezydent R zplitej uznał pow yższe 

przyczyny za słuszne.

Tym czasow e kierow nictw o M inisterstw a  

Skarbu podczas przesilenia rządow ego m a objąć  

m inister przem ysłu i handlu inż. K lam er.

K ierow nictw o zaś całego gabinetu, znajdu­

jącego się w dym isji, obejm ie praw dopodobnie  

m inister spraw  w ew nętrznych R aezkiew icz.

Po pow rocie z B elw ederu do Prezydjum  

R ady M inistrów p. G rabski natychm iast zw o­

łał nadzw yczajne posiedzenie R ady  M inistrów .

N a posiedzeniu tern zredagow ane zostało  

pism o z prośbą o dym isję całego gabinetu, któ­

rą p. G rabski w ręczył oficjalnie  Panu Prezyden ­

tow i W ojciechow skiem u w B elw ederze.

Zapow iadany od daw na upadek gabinetu  

p. G rabskiego nastąpił rychlej aniżeli się m ożna 

było spodziew ać i stoim y w obec przesilenia rzą­

dow ego, które pow inniśm y jaknajsychlej usu ­

nąć, ze w zględu na zabagnioną gospodarkę w e­

w nętrzną, która w ym aga gw ałtow nej napraw y.

K to zajm ie opuszczone stanow isko  prem jera  

trudno na razie odgadnąć z pow odu tajem ni­

czej postaw y poszczególnych klubów sejm o­

w ych, które nie trapią się jakoś z w ysondow a­

niem sw yeh m yśli. K rążą nazw iska m arsz. R a­

taja,,  m in. Sikorskiego, W itosa i K orfantego lecz  

są to jedynie w nioski nie oparte na głębszych  

podstaw ach.

C hw ila niedaleka w ykaże, kto będzie tym  

szczęśliw cem , który  krajow i i narodow i zapew ni 

trw ałą i jasną egzystencję. A by tylko nie w ejść  

w now y okres w alk partyjnych i bezrządu.

biegu audjencji u Prezydenta R zplitej, udzielił 

następnych w yjaśnień:

—  Prezydent poinform ow ał m nie o tem acie 

i przebiegu dotychczasow ych rozm ów  z przyw ód­

cam i klubów i zapytał m nie o stanow isko m oje­

go klubu na w ypadek utw orzenia w ielkiej koa­

licji, rządu w iększości, ew entualnie w ostatecz­

nym  razie rządu pozaparlam entarnego. O św iad ­

czyłem na to , że uw ażam rząd koalicyjny za 

konieczność, podyktow aną zarów no w arunkam i 

w ew nętrznym i, jak nasząSsytuacją zagraniczną.  

Takiem u^rządow i nie  robilibyśm y  trudnościj sam i 

w zięlibyśm y w nim udział.

N atom iast w w iększości rządow ej w zięlibyś- 

m y w tedy udział, gdyby ona m iała znam iona  

trw ałości i gabinet był odpow iednio złożony.

Co mówi poseł Popiel.

D rugi z kolei przyjęty przez prezydenta  

R zplitej przedstaw iciel Sejm u Popiel, po pow ro ­

cie do Sejm u udzielił prasie następujących w y ­

jaśnień  :

Prezydent tłum aczył na  w stępie  m otyw y, dla 

których skłania się do koncepcji rządu parla­

m entarnego. M otyw em głów nym jest pogląd,, 

że taki rząd w obecnej sytuacji m oże być jedy ­

nie skuteczny i sprostać m oże zadaniu.

Poseł Popiel w zasadzie podzieli! stanow i­

sko Prezydenta z tern, że nie m oże być to  zw ykły  

rząd parlam entarny, który  w yw ołałby  na terenie 

Sejm u w alki, ale koalicyjny, który pracow ałby  

w  atm osferze zaw ieszenia w alk partyjnych, na  

gruncie w spólnego program u b. ograniczonego 

co do spraw  spornych.

N . P. R . przystąpienie do takiego rządu u- 

zależnia od skrom nych w arunków : D om aga się 

uw zględnienia ciężkiego położenia najuboższych  

w arstw ludności, która dźw iga najw iększe cię­

żary bezrobocia i utrzym ania dotychczasow ych  

zdobyczy klas pracujących, jako niezbędnego 

w arunku gw arantującego  pokój społeczny  w kra­

ju . B ez tego w yjście z sytuacji jest niem ożliw e.

Jako podstaw ow y w arunek dla poparcia 

rządu N . P. R . uw aża utrzym anie stałej w aluty, 

przeciw staw ienia się bezw zględnie inflacji pod 

jakąkolw iek form ą, uruchom ienie w arsztatów  

pracy i w alkę z bezrobociem .

Komitet ekonomiczny.

Na wtorek 17 b. ni.‘
M in. przem ysłu i handlu, K larnet, który o- 

bjął kierow nictw o m in. skarbu, zapow iedział 

zw ołanie  kom itetu  ekonom icznego rady  m inistrów  

na w torek, 17 b. m . K om itet m a załatw ić na  

tem posiedzeniu szereg drobnych spraw bie­
żących.

Wywiad z marszałkiem Ratajem.

W  zw iązku z ukazaniem się w jednem z 

pism w arszaw skich notatki o przesileniu na  

stanow isku Prezydenta R zeczypospolitej, grono  

dziennikarzy udało sie do m arszałka Sejm u R a­

taja z prośbą o  w ypow iedzenie się w  tej spraw ie.
M arszalek odpow iedział:

Trzeba być człow iekiem nieodpow iedzialnym , a- 

żeby nietylko chcieć, ale i m yśleć o w yw ołaniu  

przesilenia na stanow isku Prezydenta  R zeczypo ­

spolitej. Jestem przekonany, że nikt, kto m a  

choć trochę pretensyj do pow agi i choć trochę  

zrozum ienia położenia, w jakiem  się znajdujem y  

o podobnych  rzeczach nie m yśli.
* *

*
R easum ując dotychczasow e w yniki rozm ów  

i konferencyj, stw ierdzić  należy, że sytuacja nie  

w yszła jeszcze z okresu przedw stępnych badań  

i sondowania opinji. O czekiw ane są uchw ały  

w łonie klubów i pertraktacje m iędzy poszcze- 

gólnem i stronnictw am i.

W edług opinji posłów , przesilenie nie po­

w inno przeciągać się zbyt długo, gdyż sytuacja  

państw a w ym aga szybkiego  załatw ienia spraw y.
* *

*
M arszałek Sejm u, p. R ataj,jpojechał do B el­

w ederu na zaproszenie Prezydenta R zplitej.

Akty dymisyjne.

A kty dym isyjne ustępującego rządu zostały  

już w ygotow ane i przedstaw ione przez pod ­

sekretarza stanu p. Studzińskiego Prezydentow i 

R zplitej do podpisania.

Min. Raezkiewicz urzędował w M. S. Wewn.

Zastępujący prezesa R ady m inistrów , na  

czas przesilenia gabinetow ego m inister spraw  

w ew nętrznych, p. R aezkiew icz, urzędow ał w  m i- 

nisterjum  spraw w ew nętrznych, skąd w yjechał.

N a stanow isko sw e w m in. spr. w ew n. m in. 

R aezkiew icz zastępcy nie  w yznaczył, z czego w y­

nika, iż  przez  cały  czas urzędow ania w  zastępstw ie  

prem jera będzie  pełnił rów nocześnie  funkcje  m in. 

spraw w ew nętrznych.

Ostatni okólnik ustępującego rządu.

W ; sobotę przedpołudniem  b. prem jer G rab­

ski nie pojaw ił się ani w  prezydjum  rady m ini­

strów , ani w m inisterjum  skarbu. R ów nież w y ­

znaczeni przez niego zastępcy: m in. R aezkiew icz  

dla prezydjum oraz  m in. przem ysłu i handlu p. 

K larnet nie objęli jeszcze urzędow ania w po ­

w ierzonych im  resortach.

Jak się dow iadujem y, ostatnim aktem  urzę­

dow ym b. prem jera G rabskiego był okólnik do 

m inisterjów , polecający im  przyspieszenie przed ­

staw ienia w niosków stabilizacyjnych dla urzę­

dników .

P. Kauzik zgłosił dymisję.

D yrektor departam entu  prezydjalnego m in. 

skarbu, p. Stanisław K auzik zgłosił sw ą dyw isję  

z zajm ow anego stanow iska, uw ażając się za po ­

litycznego w spółpracow nika p. prem jera G rab­

skiego.
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„ P r z y s z ło  to  n ie o c z e k iw a n ie " .

W ie d e ń . D z ie n n ik i P o r a n n e  z a m ie s z c z a ją  n a  
n a e z e ln e m  m ie js c u  d e p e s z ę  o  d y m is j i p r e z e s a  r a ­
d y  m in is tr ó w  G r a b s k ie g o . „ N e u e  F r .  P r . z a z n a c z a  
ż e  d y m is ja  p r z y s z ła  n ie o c z e k iw a n ie i  ż e  w ła ś c iw ie  
w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  m o ż n a b y ło  s tw ie r d z ić  
w id o c z n e z ła g o d z e n ie s y tu a c j i . N a d to  m in is te r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  S k r z y ń s k i o s ią g n ą ł d w a  
w a ż n e r e z u l ta ty : j e d e n  w  L o c a r n o , a  d r u g i w  
k w e s tj i o p ta n tó w . „ N e u e F r e ie  P r e s e “  s tw ie r d z a ,  

ż e  k to k o lw ie k  b ę d z ie  n a s tę p c ą  p .  p r e m je r a  G r a b ;  
s k ie g o , b ę d z ie  m u s ia ł z w a lc z a ć  s p a d e k  z ło te g o  i  

p r z e c iw d z ia ła ć  z m n ie js z e n iu  s ię d o c h o d ó w  p a ń ­
s tw o w y c h . A u s t r ja m a  n a jw ię k s z y in te r e s w  

t e m , a b y  n a s tą p i ło  w y ja ś n ie n ie  a tm o s f e r y  w  s to ­
s u n k a c h  m ię d z y  P o ls k ą  a  N ie m c a m i . N o w y g a ;  
b in e t p o ls k i —  k o ń c z y d z ie n n ik —  m u s i b y ć  
r ó w n ie ż  g a b in e te m  s a n a c j i .

Sejm nie będzie rozwiązany.

• W n io s e k  „ W y z w o le n ia " o r o z w ią ż a n ie  
S e jm u  z o s ta ł o d r z u c o n y  w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w .

B y ło  to  d o  p r z e w id z e n ia , b o  p o  r o z w ią z a n iu  
S e jm u  z a  r o z b i ja n ie  p u lp i tó w  n ik t b y  n ie p ła c ił  
p o s ło m  p o  1 0 0 0  z ł . m ie s ię c z n ie .

Krajobraz pow. grudziądzkiego.
O  n a jd a w n ie js z e j p r z e s z ło ś c i p e w n e j  o k o lic E  

d o d z iś d n ia n a j le p ie j ś w ia d c z y p o w ie r z c h n i®  
k r a ju  i o g ó ln y  w id o k . R o z e jr z y jm y  s ię  w  o k o ło  
R a d z y n a , a z a u w a ż y m y w  m a ło u r o z m a ic o n e j  
r ó w n in ie  n a  w y ż y n ie  z ie m i c h e łm iń s k ie j c h a r a k -  
t e r y e ty c z n ą  l in ję  j e z io r , c ią g n ą c y c h  s ię  w  z a g łę ­
b ie n iu  s z n u r e m  o d  G a w ło w ie  p o c z y n a ją c  p o p r z e z  
n iz in y  R o ż e n ta lu , R a d z y ń , S z u m i ło w o ,  K itn o w o ,  
D ą b r ó w k ę  i M e ln o  z  G r u ty  z  b o k u  d o  r z e k i  O s s y  
p o d ą ż a ją c e j o d w s c h o d u  d o  W is ły . W i d r u g ą  
s t r o n ę  n a  p o łu d n ie  l in ja  t a  r o z p r z e s t r z e n ia s ię :  
o d  j e z io r w  W ie ld z ą d z u , W r o n iu  i W ą b r z e ź n ie  
p o p r z e z  W ie e z n o  p r z y  P łu ż n ic y , o lb r z y m ie m o ­
c z a r y  Z g n i łk i p o s u w a  s ię  a ż  d o  C h e łm ż y ; s a m e *  
g o  ś r o d k a  d a w n e j z ie m i c h e łm iń s k ie j .

J e s t  to  p o z o s ta ło ś ć  z  o s ta tn ie g o  o k r e s u  lo d o ­
w c ó w  c z a s u  p r z e d h is to r y c z n e g o . N ie g d y ś  b o w ie m  
p r z e d  ty s ią c a m i  l a t c a ły  k r a j  u  n a s  b y ł p o k r y ty  lo ­
d a m i. K ie d y  s ię  o c ie p l i ło , a  k r y  to p n ia ły ,  w o d a  
n u r tu ją c  w  d ó ł s z u k a ła  w y g o d n e g o  u jś c ia  w  n iż ­
s z y c h  m ie js c a c h  s w y m  r u c h e m  i m a s ą  w y ż ła b ia -
ł a  s o b ie  k o r y to . D z iś t a k o w e  n a m  s ię  p r z e d s ta - I w y s tę p u ją  n a s z e  s t r o n y  z  c h w ilą  p r z y b y c ia K rz y ź a -  

w ia  j a k o  m n ie j lu b  w ię c e j s z e r o k a  i  g łę b o k a  d o - | k ó w . O d tą d  ju ż  p e w n ie js z e  m a m y  w ia d o m o ś c i ,  

l in a , w  k tó r e j b ie g u  n a jn iż s z e  k o t l in y  z a t r z y m a -  ? P  k s z ta łto w a n iu  s ię  k r a ju  p o u c z a  n a s j e g o  
ły  w o d ę  i tw o r z ą  d z is ie j s z e  j e z io r a .  | p o w ie r z c h n ia , c o  n a le ż y  d o  a r c h e o lo g j i i g e o g r a -

D o lin a  z  w o d a m i s ta n o w i ła p e w n ą o b r o n ę , | z a ®  0  r o z w ° ju  s p r a w  lu d z k ic h  n a  o d n o ś n y m ,  
c h r o n ią c  k r a j z a c h o d n i o d  n ie p r z y ja c ie la  w s c h o - | o b s z a r z e  o b e c n y  s ta n  o s a d n ic tw a w z g lę d n ie , j e ;  
d n ie g o . J e j z n a c z e n ie j e s z c z e b a r d z ie j s ię  • & 0  h is to r ja . P r z y jr z y jm y s ię o s ie d lo m  n a s z e j  
u w y d a tn ia , s k o r o n a m a p ie s p o s t r z e ż e m y , i ż  ; p a r a f j i , w k tó r e j z a c h o d z ą r ó ż n e ty p y .
s c h o d z i  o n a  k u  p ó łn o c y  w  p r o s ty m  k ą c ie  d o  r z e k i i w ię c  p r z e d e w s z y s tk ie m  w ie ś  i  m ia s to  n a  z n a k  
O s s y , p ły n ą c e j g łę b o k im  p a r o w e m , a  tw o rz ą c e j • p e w n e g o ^  p o d z ia łu  f u n k c y j  s p o łe c z n y c h . J 3 o  w ie ś  

r ó w n ie ż  n a tu r a ln ą  o b r o n ę  i  to  o d  p ó łn o c y . M ie j-  x
s c o w o ś ć , g d z ie  s ię  o b ie  l in je  s c h o d z ą , to  p a m ię ­
tn y  S łu p , k tó r y  s a m ą  n a z w ą  p r z e c h o w u je  t r a d y ­
c ję s lu p ó w  g r a n ic z n y c h  w o i ty c h  w  O s s ię  p r z e z  
B o le s ła w a  W ie lk ie g o .

N a d  w o d a m i  o s ia d a ł  c z ło w ie k  d la  w y ż y w ie n ia  
i b e z p ie c z e ń s tw a , n a  s ie d z ib ę  o b ie r a ł w y s p ę , p ó ł ­
w y s e p  lu b  w y n io s ły  b r z e g  w  m ie js c u  d o g o d n e m .  
W  o s ta tn ie j d o b ie p r z e d r o z p o c z ę c ie m  o k r e s u  
h is to ry c z n e g o  u  n a s w a r o w a n o  t a k ie  z  n a tu r y  
d la o b r o n y p o d a tn e m ie js c a w s p ó ln e m i s i ­
ł a m i p r z e z z ie m n e n a s y p y , w a ły  n ib y s z a ń c e  
id ą c e  d o k o ła , t a k , i ż  p o w s ta ło  g r o d z is z c z e ,  d a ją c e  
lu d n o ś c i z a t r z y m a n ie  i s c h r o n ie n ie , s łu ż ą c e  z a r a ­
z e m  j a k o p u n k t z b o r n y  d la  p o g a ń s k ic h  n a b o ­

ż e ń s tw .

T a k ic h d a w n y c h g r o d ó w  z n a tu r y  o b r o n ­
n y c h , a  lu d z k ą  r ę k ą  u m o c n io n y c h  m a m y  w  n a ­
s z e j p a r a f j i s z e r e g c a ły . M a p a n o tu je t a k o w y  
p r z y  G a w ło w ic a c h  w  R a d z y n ie  tu ż  p r z y  m ie ś c ie  
n a d  j e z io r e m  z a ję ty  j e s t p r z e z c m e n ta r z e w a n ­
g e l ic k i , d a le j p o ło ż o n y  n a d  d r o g ą  d o  G o łę b ie w -  
k a  b l i s k o  w s i o k o lo n y  p o to k ie m , w  M e łn ie n a d  
j e z io r e m  p ó łw y s e p  o b w a ło w a n y , a  p o z a  p a r a f ją  
n a m ie js c u c z o ło w e m  c a łe j o k o l ic y , w  S łu p ie  
n a d  O s s ą  p o  n a s z e j s t r o n ie  a ż  t r z y  w y s o k ie  g r o ­
d y  o  s t ro m y c h  ś c ia n a c h  n a g le  k u  r z e c e  o p a d a ją ­
c y c h .* z a ś n ie c o z a S łu p e m  n a  z a c h ó d , j a k o b y  !  
p o d t r z y m a n ie  i u tw ie r d z e n ie  c z o ła  G r u ta z  j e d ­
n e m  c z y  t e ż  d w o m a  u m o c n ie n ia m i , m ię d z y  j e z io ­
r a m i, n o s z ą c  d o  d z is ia j n a z w ę  g r o d u .

I  c o  s z c z e g ó ln e : t e  w s z y s tk ie  g r o d y  n ie s ą  
m o ż e  b e z ła d n ie  tu  lu b  ó w d z ie  p o r o z r z u c a n e , l e c z  
o w s z e m  t r z y m a ją  s ię  g łó w n e j l in j i , d o l in y  z  j e ­
z io r a m i i p o z o  s ta ją  z  n ią  w  s ty c z n o ś c i . . O k a z u ­
j e  s ię  w ię c  w  t e m  p e w ie n  s y s te m , k tó r e g o  p r z e ­
b i ja j a k o  m y ś l p r z e w o d n ia : o b r o n a  i u b e z p ie ­
c z e n ie  k r a ju , p o d ję te  z  w y z y s k a n ie m  w a r u n k ó w  
p r z y r o d z o n y c h  n a  w ie lk ą  s k a lę  j a k  n a  o w e  c z a ­
s y , w ię c  z w s p ó łu d z ia łe m  lu d n o ś c i w ię k s z e g o  o d ­
c in k u  k r a ju  n p . p le n ie n ia  p r z e z  j e g o  z a r z ą d .

L e c z  o b r o n n o ś ć  o z n a c z o n e g o  t r a k tu  r o ś n ie  w  
o c z a c h  n a s z y c h , g d y  p r ó c z  j e z io r ,  g r o d ó w  w id z i ­
m y  w  n im  c a łe  o d c in k i k r a ju  z  n a tu r y  o b r o n n e .  
iW y k a z a ło  s ię  to  s z c z e g ó ln ie  n a |w io s n ę  r o k u  1 9 2 4  r  J

u  m ia s ta  R a d z y n a , k ie d y  r o z to p y  d a ły  d u ż o  w o d y , o d  in n y c h  z e w s z ą d  b ie g ie m  w ó d , j a k  to w id a ć
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Ks. Hlondt biskupem djecezji śląskiej.
P a r y ż . A g e n c ja  „ H a v a s a " d o n o s i  z R z y m u :  

A d m in is t r a to r a p o s to ls k i G . Ś lą s k a  k s . H lo n d t  
z o s ta ł m ia n o w a n y  b is k u p e m  n o w e j d je c e z j i k a ­
to l ic k ie j z  s ie d z ib ą  w  K a to w ic a c h . M ia n o w a n ie  
to  p o z o s ta je  w  z w ią z k u  z  k o n k o r d a te m , z a w a r ­
ty m  p o m ię d z y P o ls k ą  a  W a ty k a n e m  o r a z  n o -  
w e m  r o z g r a n ic z e n ie m  d je c e z ji .

O nominację nowego komisarza Ligi 
Narodów w Gdańsku.

G d a ń s k . „ D a n z ig e r N . N a c h r ic h te n 8 d o n o ­
s z ą  z  G e n e w y , i ż  w  k o ła c h L ig i N a r o d ó w  n a j ­
w ię k s z e s z a n s e  o t r z y m a n ia  n o m in a c ji w y s o k ie g o  
k o m is a r z a  L ig i  N a r o d ó w  p o s ia d a  H o le n d e r , V a n  
H a m e l . P is m o  z a w c z a s u w y s tę p u je  p r z e c iw k o  
t e j k a n d y d a tu r z e , z a r z u c a ją c  p . H a m e lo w i b r a k  
b e z s t r o n n o ś c i  p o l i ty c z n e j .

V a n  H a m e l u r o d z o n y  w  A m s te r d a m ie  l i c z y  
o b e c n ie  4 5  l a t . P o  u k o ń c z e n iu  s tu d jó w  n a  w y ­
d z ia le p r a w n y m  u n iw e r s y te tu  w  A m s te r d a m ie  
p r a c o w a ł j a k o a d w o k a t w  t e m  m ie ś c ie , p o c z e m  
p r z e n ió s ł s ię  d o  R o t te r d a m u . W y k ła d a ł  r ó w n ie ż  
p r a w a  k a r n e .

P o d c z a s w o jn y  V a n H a m e l b y ł z a w z ię ty m  
w r o g ie m  N ie m ie c  i j a k u t r z y m u je  „ D . N . N .“ ,  
o d  c z a s u  w o jn y  n ie  z m ie n i ł s w e g o  s to s u n k u  d o  

■ W te d y  m ia s to  i s to tn ie f ig u r o w a ło  j a k o w y s p a  I d z is ia j p o  m o s ta c h . M ia s tu , k tó r e  i c h z a s ła n ia -  
I w  d o l in ie  m ię d z y  w o d a m i . O d  m ia s ta  z a m e k  n ie - I ło o d w s c h o d u , n a d a l i s a m o r z ą d . M o g li m ie ć

g d y ś  k r z y ż a c k i , o b e c n ie  w  r u in a c h  o d c ię ty  z u p e ł - , 
n ie  s a m o d z ie ln ie  o b r o n n y , t a k  s a m o p r z e d  n im  | 

f o lw a r k  F i je w o  j a k o  p r z e d z a m c z e , n iz in ą  w o d a - i 
m i, r o w e m o d z ie la ją c y  s ię o d p ó łn o c y . W  j 
b o k o d m ia s ta z a z a g łę b ie n ie m  g r u n tu z n o - | 
w u  o s o b n o  s ta re  g r o d z is z c z e  c m e n ta r z e  n a  j e z io - i 

r e m . Z  ty c h  c z te r e c h  w a r o w n i  k a ż d a  u d z ie ln a , a  j  
p r z e z  r o z la n e  p o  ł ą k a c h  s z e r o k o  w o d y w  j e d n ą  
t e m  s i ln ie j s z ą c a ło ś ć  u ję te  i s p o jo n e .

C a łk ie m  c o ś p o d o b n e g o  w id z im y  j e s z c z e n a  
w ię k s z e j p r z e s tr z e n i w  s ą s ie d z tw ie  n a  p ó łn o c n y  

w s c h ó d . M a ją tk i z ie m s k ie  S z u m iło w o , K itn o w o  
i d z iś  ju ż r o z p a r c e lo w a n a D ą b r ó w k a p r z y  B o ­
g u s z o w ie , k a ż d y  z e  s w y m i g r u n ta m i s ta n o w i z  
n a tu r y  o b r o n n ą  j e d n o s tk ę  w  s o b ie ,  p r z y c z e m  są­
s ie d z tw o  w a r o w a ło  b o k i n a w z a je m  s ię  u m a c n ia ­
ło  i u b e z p ie c z a ło . D z ię k i t e m u  l e p ie j r o z u m ie ć  
m o ż n a , ż e  tu  w ła ś n ie  z K itn o w a  w y s z e d ł p o c z ą ­

t e k  Z w ią z k u  J a s z c z u rc z e g o s z la c h ty p o ls k ie j i  
o s w o b o d z e n ia  t e j k r a in y .

N a w id o w n ię ś w ia to w ą  w  b la s k u  h is to r j i  

w y p r o d u k u je , z a w o z i s ię  n a t a r g o w is k o  —  w  
m ie ś c ie , a b y  tu  s p r z e d a w s z y  s w ó j to w a r , n a b y ć  
w y tw o r y  r ę k o d z ie ła  i  p r z e m y s łu . Z  p o w o d u  c e n ­
t r a ln e g o  p o ło ż e n ia  w ś r ó d  o ta c z a ją c y c h  w s i m ia ­

s to  j e s t t e ż  s ie d z ib ą  r z ą d u  i  w ła d z  n a  d a n ą  o k o l ic ę .

L e c z  p o z a te m  j e s z c z e  w ie ś  tu  j e s t  z r ó ż n ic z k o ­
w a n a , a  n a d  z w y k łe  ty p y  o s ie d l i w y n o s i s ię  z a ­
m e k  k r z y ż a c k i , o b e c n ie  w  r u in a c h , n a d a ją c y  z n a ­
m ie n n y  r y s  k r a jo b r a z o w i . Z a ło ż o n y  w  s ą s ie d z -  
w ie  d a w n e g o  z a m c z y s k a  s ta r y c h S ło w ia n ( o b e ­
c n e g o  c m e n ta r z a  e w a n g e l ic k ie g o ) n a  l in j i n iz in ­
n y c h  j e z io r , m ia ł b r o n ić  p r z e p r a w y  p r z e z  d o l in ę .  
A  d z is ie j s z e  p o ło ż e n ie  w s k a z u je  n a  p r z e m y ś ln o ś ć  
w  w y z y s k a n iu n a tu r a ln y c h  w a r u n k ó w c e le m  
w z m o ż e n ia  o b r o n n o ś c i . S ta n ą ł b o w ie m  n a s a ­
m y m  k o ń c u  j ę z y k a  t e r e n o w e g o ,  k tó r y  o d  s t r o n y  
( W is ły  i G r u d z ią d z a , a  w ię c  o k o l ic z a b e z p ie c z o ­
n y c h , w y s u w a  s ię  n ib y  p ó łw y s e p  n a  d o l in ę , m ię ­
d z y  o k a la ją c e  g o  m o c z a r y  i w o d y . T ę d y p r o ­
w a d z i g łó w n y  t r a k t o d  W is ły  n a  w s c h ó d , z m u ­
s z o n y  w p r o s t o b c h o d z ić  z a m e k  w  o b r ę b ie  d o s ię -  
g u  s t r z a ł i o s z c z e p ó w . Z a m e k  s a m  j a k o p o tę ­
ż n y  c z w o r o b o k  m a s y w n y c h  m u r ó w  i w ie ż y c , o -  
to c z o n y  s p e o ja ln e m i f o s a m i ; c h r o n ią  g o  z  d w ó c h  
s t r o n  p r z e d z a m c z a ,  z k tó ry c h  k a ż d e z o s o b n a  
o b w a r o w a n e . N a  j e d n e m  z  n ic h s ta ły  z a b u d o ­

w a n ia  g o s p o d a r c z e  ( d z is ia j  f o lw a r k  F i je w o ) d r u ­
g i o d  s t r o n y  m ia s ta  d la  r ó w n o ś c i t e r e n u , z a p e ­
w n e  s łu ż y ł d o ć w ic z e ń  i tu r n ie jó w  r y c e r s tw a .  
T a k  t e d y  s a m  z a m e k  j e s z c z e d z iś n a m  u w id a ­
c z n ia  s y s te m  3 j a k o b y o d d z ie ln y c h  w a r o w n i, z  
k tó r y c h  j e d n a o d d a je u s łu g i d r u g ie j , tw o r z ą c  
c a ło ś ć  b a r d z o  s i ln a . T o te ż  p o  s to łe c z n y m  z a m ­
k u  K r z y ż a k ó w  w  M a lb o r g u , R a d z y ń s k i z a m e k  
n a  P o m o r z u  j e s t n a jw ię k s z y . J e g o  d a w n ie js z a  
o k a z a ło ś ć p r z e z ie r a  j e s z c z e  z d z is ie js z y c h  p o z o ­
s ta ło ś c i p o tę ż n y c h  b a s z t , r u in  i z w a l i s k .

N ie  z a d o w o l il i s ię  j e d n a k  K r z y ż a c y  t a k  s i l­
n y m  z a m k ie m , w y z y s k a li p o ło ż e n ie  n a  s tw o r z e ­
n ie  s o b ie p o m o c y  i to o d s t r o n y w s c h o d n ie j ,  
s k ą d  g r o z iły  n a p a d y o g n ie m  i m ie c z e m  t ę p io ­
n y c h  lu d ó w . W  s a m y m  ś r o d k u  tu ż  p r z y  s z e r o ­
k ie j d o l in ie  j e s t z g r u b ie n ie  t e r e n u n ib y  p ła s k a  
w y s p a  m ię d z y  w o d a m i d o ś ć  o b s z e r n a , b y  m o g ła  
p o m ie ś c ić m ia s to . T u  'w ię c K r z y ż a c y  z a ło ż y l i  
R a d z y ń , w  o b r o n n e m  p o ło ż e n iu , o d d z ie lo n y  o d  

n a r o d u  n ie m ie c k ie g o . O d  c z a s u  p o w s ta n ia L ig i  
N a ro d ó w  p e łn i ł o n  o b o w ią z k i d y r e k to r a  w y d z ia ­
łu  p r a w n e g o L ig i i m ia ł p o w a ż n y w p ły w  n a  
s p r a w y  g d a ń s k ie . W  s p r a w ie  p o c z ty  p o ls k ie j w  
G d a ń s k u  z a b ie ra ł o n  d e c y d u ją c y  g ło s . P o d o b n ie  

w  s p r a w ie G ó r n e g o Ś lą s k a . N ic w ię c  d z iw n e ­
g o  —  p is z e  „ D . N . N .“ , ż e  p . H a m e l  n ie  m o ż e  l i ­
c z y ć  n a  p r z y ja z n e  p r z y ję c ie  z e  s t r o n y  G d a ń s z c z a n .  

Delegacja związku młodzieży francuskiej

uda się niebawem do Polski.
P a r y ż . N a z a k o ń c z e n ie  d o r o c z n e g o  z ja z d u  

z w ią z k u to w a r z y s tw  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o i  
p r z y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o , w y d a n y  z o s ta ł  b a n ­
k ie t ,  n a  k tó r y m  b y ł t a k ż e  o b e c n y  a m b a s a d o r  p o l ­
s k i p . C h ła p o w s k i. P r z e w o d n ic z y ł  z a s tę p c a  p r e ­
z y d e n ta  m in is tr ó w  w y ż s z y  k o m is a r z  p r z y  m in i ­
s te r s tw ie  w o jn y  B a n a z e t , k tó r y  w  p r z e m ó w ie n iu  
s w o je m  p o d k r e ś l i ł w ę z ły , ł ą c z ą c e  F r a n c ję  z  P o l ­
s k ą i w n ió s ł w  r ę c e  a m b a s a d o r a  C h ła p o w s k ie g o  
to a s t n a  c z e ś ć  P o ls k i , p o c z e m  o r k ie s t r a  z a g n a ła  
h y m n n a r o d o w y p o ls k i . W y w o ła ło  to  w ie lk ą  
o w a c ję  n a  c z e ś ć  P o ls k i i d a ło  s p o s o b n o ś ć s z e r e ­
g o w i in n y c h m ó w c ó w d o  p o d k r e ś le n ia b r a te r ­

s tw a  p o ls k o - f a n c u s k ie g o . W  o d p o w ie d z i a m b a ­
s a d o r C h ła p o w s k i , d z ię k u ją c  z a  o w a c ję p o d a -  
d r e s e m  j e g o  k r a ju , w s k a z a ł , j a k  w ie lk ą  j e s t d u  

m ie s z c z a n ie  z łu d z e n ie  o  p o z o r z e  w o ln o ś e i r z ą d ó w  
w  s w o im  z a k r e s ie , w  r z e c z y w is to ś c i b y l i o n i  
p r z e d e w s z y s tk ie m  „ b u r g e r 8 , c z y l i p o m o c n ic y  
„ b u r g u 8 , w s p ó lo b r o ń c y  z a m k u . N a d to  m ie s z c z a ­
n ie  j a k o  r z e m ie ś ln ic y p o k r y w a l i z a p o tr z e b o w a ­
n ie  z a m k u  i w ło ś c i k r z y ż a c k ic h  w  s ta tk a c h  i nar 
r z ę d z ia c h  b i tn o ś c i i g o s p o d a r s tw a .

D o  d z iś  d n ia  d w ie  w y s o k ie  w ie ż e w y r a s ta ją  z 
r u in  z a m k o w y c h , z n a c z ą  m ie js c e  i s ie d z ib ę  p o tę g i  
k r z y ż a c k ie j , z a r a z e m  c e n t r u m  u s t r o ju  s p o łe c z n e ­
g o  n a  o k r ę g  g r o d u  —  p a r a f j i . F o lw a r k  p o k r z y -  
ż a c k i , d z is ie j s z e  F i je w o , j a k  n ie g d y ć  n a le ż a ł d o  
w ła d c ó w  t e g o  k r a ju , t a k  i d z iś  j e s z c z e j e s t d o ­
m e n ą  p a ń s tw o w ą . M a m y  tu  i lu s t r a c ję  t e g o  s ło ­
w a , ż e  w  h is to r j i  n ic  n ie  g in ie , ż e  d z ie je  lu d z k o ­
ś c i z n a c z ą  s ię  ś la d a m i n ie z a ta r ty m i. P r a w n y  ty ­
tu ł p o s ia d ło ś c i t e g o m a ją tk u  m im o ty lu  p r z e *  
w r o tó w  o d  s z e re g u l a t p o z o s ta ł n ie z m ie n io n y .  
P a ń s tw o w y  t e n  m a ją te k  z  s w ą  p r z e s z ło ś c ią  i  c h a ­
r a k te re m  j e s t n ie ja k o  p ie r w o w z o r e m  w s z y s tk ic h  
in n y c h  d o m e n  w  p a r a f j i , k tó r e m i s ą : S z u m iło ­

w o , C z e c z e w o , G o łę b ie w k o —  P r ó c z p a ń s tw o ­
w y c h , s ą tu t a k ż e o b s z a r y d w o r s k ie p r y w a ­
tn y c h  w ła ś c ic ie l i ,  n p . D e m b in ie c , G z ik i w  r ę k u  
p o ls k ie m , d a le j w ła s n o ś ć n ie m ie c k a K itn o w o ,  
Z a k r z e w o  i M e ln o . G a w ło w ic e  p r z y ję ła  w  r o k u  
1 9 2 5  K o le jo w a  K a s a  C h o r y c h u r z ą d z i ła  tu  d la  

s w y c h  u b e z p ie c z o n y c h  s c h r o n is k o .
N ie k tó r e  m a ją tk i  p r y  w a tn e  u le g ły  r o z b ic iu  w  

o s ta tn im  c z a s ie  ty p o w y m  t e g o  p r z y k ła d e m  j e s t  
B o g u s z e w o n a d k o le ją G r u d z ią d z — W a r s z a w a .  
P o tw o r z o n o  tu  o s a d y  m n ie js z e  i  w ię k s z e  d o  1 0 0  
m ó r g , p o z a k ła d a n o  s z o s y - b r u k i, w y s ta w io n o  p o ­
t r z e b n e  b u d y n k i . Z  d r u g ie j s t r o n y k o le i p o ło ­
ż o n a  D ą b r ó w k a  r ó w n ie ż  r o z p a r c e lo w a n a , n a w e t  

b e z  p o z o s ta w ie n ia  w ię k s z e g o  o ś r o d k a . T a  o s ta ­
tn ia  m ie js c o w o ś ć  j e s t w  t e m  z n a m ie n n a , ż e  z a ­

c h o w a ła  p o  s w y c h  w ła ś c ic ie la c h  s ta r y  d w ó r n i  
b y  z a m e c z e k , n ie  z d r z e w a , l e c z m u r o w a n y i  
d o ś ć o k a z a ły  z 1 7 - g o s tu le c ia . O b e c n ie o b ie  
m ie js c o w o ś c i s ta n o w ią  j e d n ą  g m in ę  p o d n a z w ą  
B o g u s z e w o . R ó w n ie ż  F o lw a r k  p o d R a d z y n e m ,  
c z y li j a k  n ie k tó r z y  m ó w ią , J a n o w o , p o  d z i lo n  o ,  
l e c z  z  z a c h o w a n ie m  o ś r o d k a n a w y z y s k a n e ie  i -  
s tn ie ją c y c h  b u d y n k ó w . T r z e b a  u z n a ć , ż e  z a c h o ­
w a n ie  w s z ę d z ie , c h o ć b y  w  k a ż d e j  w s i w ię k s z y c h  
g o s p o d a r s tw  r o ln y c h , d a je p o w a ż n e k o r z y ś c i .  
W ię k s z y  w ła ś c ic ie l ł a tw ie j  p r z y s w a ja  s o b ie  p o s tę p  
i  n a jn o w s z e  z d o b y c z e  n e u k i  r o ln ic z e j , a n iż e l i m a ­
ło r o ln y  ; k ie d y  t e n  o s ta tn i s w e  p r o d u k ta  z u ż y w a  
g łó w n ie  d la  s ie b ie  i in w e n ta r z a ,  t a m te n  w y tw a ­
r z a p r z e d e w s z y s tk ie m d la lu d n o ś c i w ie lk ic h  
m ia s t . N a d to  w ię k s z a  i m n ie js z a  w ła s n o ś ć  j a k o  
s ą s ie d z tw o  z n a k o m ic ie s ię u z u p e łn ia ją : k ie d y  
d w ó r  p o t r z e b u je  r ą k  d o  p r a c y , m a  j e  n a z a w o ­
ł a n ie  z  t e jż e  w s i , a m a ło r o ln i s w e s i ły n ie w y -  

z y s k a n e  m o g ą  lo k o w a ć  d la  z a r o b k u  n a  f o lw a r k u .  
T a k k o r z y s tn y  p o d z ia ł z ie m i w y k a z u ją s ta r e  
w s ie  w ło ś c ia ń s k ie : N o w y d w ó r , P le m ię ta , M a ­
z a n k i , G o łę b ie w o , R o ż e n ta l i Z ie ln o w o . Z w ła ­
s z c z a  t a  o s ta tn ia  w ie ś  z d a je  s ię o d  d a w ie n d a ­

w n a  m a  n a jz d r o w s z y  p o d z ia ł : b o d a j d z ię k i t e ­
m u  ż y w io ł n ie m ie c k i t r z y m a  s ię  w  p r z e w a ż a ją ­
c e j l ic z b ie w ła ś c ic ie l i r o ln y c h . —  T a k ż e w ie ś  
R a d z y ń  p o s ia d a  s p r ę ż a jn e  g o s p o d a rs tw o , m o g ą ­
c e  o b s ta ć  o  w ła s n e j s i le ; n a  s a m y m  k r a ń c u  a to ­
l i z b y t d u ż o  j e s t  m a ły c h  p a r c e l . C o  p r a w d a  n ie ­

r ó w n o ś c i g r u n tu , p r z y p o m in a ją c e  g ó r z y s te  p o ło ­
ż e n ie , b y ły b y  d la  f o lw a r k u  n ie  d o w y z y s k a n ia , 
l e c z  p a r c e la n to m  d a ją  b y t n ie ja k i .

T a k  w ię c b e z z a p u s z c z e n ia s ię w  g łę b s z e  
s tu d ja  a r c h e o lo g j i i h is to r j i , n a k tó r e n ie m a  
c z a s u , m o ż e m y  s o b ie o d tw o r z y ć p r z e s z ło ś ć n a ­
s z e j o k o l ic y , c h o ć  w  g łó w n y c h z a r y s a c h p r z e z  

u m ie ję tn e  r o z p a t r y w a n ie  d z is ie j s z e g o  k r a jo b r a z u  
i t e g o , c o  o n  z a w ie r a . K s z ta ł t i p o w ie r z c h n ia  
o k o l ic y , a  d a le j  o s ia d ło ś c i  lu d z k ie  w  n ie j , to  ź r ó d ła  

p ie r w s z o r z ę d n e  n a  w y s n u c ie  o b r a z ó w  p r z e s z ło ś c i .



ch o w a łączn o ść m łod eg o francu sk ieg o  p o k o len ia  
z P o lsk ą i w y raz ił sw o je  w ie lk ie zad o w o len ie , że  
d e leg acja zw iązk u m ło d z ieży  fran cu sk ie j m a n ie ­
b aw em  u d ać  s ię  d o P o lsk i.

Sejm uchwalił zaciągnąć pożyczkę 
w dolarach.

W arszaw a . N a p o sied zen iu S e jm u w  d n iu  
1 2 . b m . p rzy s tąp io n o d o d a lsze j szczeg ó  
lo w e j d y sk u sji n ad u staw ą o zg o d zen iu p rze ­
s ilen ia fin an so w eg o .

P o p rzem ó w ien iu sze reg u p o słów  p rzy s tą ­
p io n o  p o g ło so w an ia .

W  im ien n em  g ło so w an iu  o d rzu co n o  1 8 1 g ło sa ­
m i p rzec iw  1 5 7 w n io sek p . B y rk i o sk reś len ie  
a rt. 1 , p rzy ję to n a to m iast b ez zm ian a rt. 1 , 2 , 
3 , w p ro w ad zając ty lk o d ro b n e s ty lis ty czn e p o ­
p raw k i.

P o p raw k ę p . S an o jcy , b y ze su m y 1 0 0 m ilj-  
z ł. p rzezn aczyć 5 0 m ilj. n a ro ln ic tw o o d rzu co n o  
1 7 6 g ł. p rzec iw  1 5 4 .

P rzy ję to  d a le]J1 7 1 |g ło sam i  p rzec iw  1 6 9 w n io ­
sek  p . M o raczew sk ieg o  o sk reślen ie  a rt.6  d o ty czą ­
ceg o p o m o cy fin an so w e j d la in s ty tu cy j k re ­
d y to w y ch .

In n e p o p raw k i zo sta ły o d rzuco n e .
W  ten sp o só b cą ła u staw a zo sta ła p rzy ję ta  

w  d ru g iem czy tan iu , p o cze rń Izb a p rzy s tąp iła  
d o p ie rw szeg o  czy tan ia p ro jek tu  u staw y  o zac ią­
g n ięciu p o ży czk i zag ran iczn e j w  d o la rach .

P o k ró tk ie j p rzem o w ie p . B y rk i, k tó ry  w y ­
p o w ied zia ł s ię za tą u staw ą  o d esłan o ją d o k o ­
m isji b u d żeto w e j.

P rzy p ie rw szem czy tan iu p ro jek tu n o w eli 
d o u staw y o p o d a tk u m ają tk o w y m  p . S an o jca  
d o m ag a ł s ię o d rzu cen ia teg o p ro jek tu z u w ag i 
n a to , że u staw a ta faw o ry zu je w arstw y b o g a ­
tsze , k o sz tem  b ied n ie jsze j.

W n io sek  p . S an o jcy o d rzu co n o , a p ro jek t 
o d esłan o d o k o m is ji.

Wojna celna hiszpańsko-niemiecka 
się rozpoczęła.

B erlin . W ed łu g  o sta tn ich  d o n iesień z M ad ry tu ,  
w esz ły w  ży c ie o p ó łn o cy z n ied zie li n a p o n ie ­
d z ia łek u b ieg ły ro zp o rząd zen ia  ek o n o m iczn e rzą ­
d u  h iszp ań sk ieg o , zw ró co n e p rzeciw k o  N iem co m .

Nowa djecezja katolicka na Górnym 
Śląsku

< P ary ż . A g en cja H av asa d o n o si z R zy m u , 
2 0 *  ad m in istra to r ap o sto lsk i n a G ó rn y m  Ś ląsku , 
kś. H lo nd , zo sta ł m ian o w an y b isk u p em  n o w ej 
d jecez ji k a to lick ie j z s ied zib ą w  K ato w icach .

M ian o w an ie  to p o zo sta je w  zw iązk u z k o n ­
k o rd a tem , zaw arty m  m iędzy  W aty k an em  a P o l­
sk ą , o raz  z n o w em ro zg ran iczen iem d jecezy j.

Zdrowie Ks. Prymasa.

P o zn ań . „P rzew o d n ik K ato lick i" p o d a je o  
zd ro w iu k s . P ry m asa in fo rm ac je , p o ch o d zące  
n iezaw o d n ie z ź ró d ła m iaro d a jn eg o . N ieste ty  
n ie są o n e p o c iesza jące . S tan  zd ro w ia Jeg o E -  
m inen c ji n ie je s t p o zb aw io n y n iep o k o jący ch o -  
b jaw ó w . W  p o n ied z ia łek 2 lis to p ad a o d b y ło  s ię  

U W  P a łacu  A rcy b isk u p im k o n sy lju m  lek a rsk ie  z  
z id z ia łem  p ro feso ró w  d r. G an tk o w sk ieg o , d r. Je ­
z iersk ieg o , d r. T u szew sk ieg o  i W ilczew sk ieg o  
p o an zd ro w ia N ajd o sto jn ie jszeg o P ac jen ta je st 
u e  w ażn y  i w y m ag a d łu ższego leczen ia , p o łączo -  
m eg o z n a jw ięk szy m sp o k o jem  i n iezajm o w a- 

a m s ię sp raw am i u rzęd o w em i i n iep rzy jm o - 
w  n iem  in te re sen tó w . C h o ro b ą są  d o tk n ię te  n a-  
czy n ia k rw io n o śn e o raz se rce .

O jciec Ś w ię ty n a w iad o m o ść o n ied o b ry m  
s tan ie  zd ro w ia Jeg o E m in ac ji n ad esła ł te leg ram  
n astęp u jącej treśc i: „O jc iec Ś w ię ty p rzesy ła z  
se rca Jego E m in en c ji K ard y n ało w i D alb o ro w i 
A p o sto lsk ie B ło go sław ień s tw o o raz ży czen ia ,  
ry ch łeg o w y zd ro w ien ia . P ro szę o  w iad o m o ść  
jak ie je st zd ro w ie  K ard y n a ła .* 1

Parlamentarzyści polscy w Rumunji.

B u k areszt. W y cieczk a p arlam en ta rzy s tó w  
p o lsk ich p rzy b y ła d n ia 1 1 b m . n a g ran icę ru ­
m u ń sk ą , g d z ie p o w ita li ją w icep rzew o d n iczący  
sen a tu  D u n ćk a , w icep rzew o d n iczący  izb y d ep u ­
to w an y ch S te fan Jo an , 4 cz ło n k ó w  p arlam en ­
tu , d e leg ac ja p o se lstw a p o lsk ieg o  w  B u k areszc ie  
i k o n su la tu w  C zern io w cach o czek iw a li g o śc i 
p o lsk ich p rzed staw ic ie le m ie jsco w y ch w ład z cy ­
w iln y ch  i w o jsk o w y ch , d e leg ac ja p o lsk ie j rad y  
n aro d o w ej, o raz tłu m y p u b liczn o ści en tu z ja s ty ­
czn ie w ita jące p rzy b y łych . D n ia 1 2 b . m . o  
g o d z . 1 0 ran o w y cieczk a p rzy b y ła d o B u k are ­
sz tu , p o w itan a n a d w o rcu p rzez p rzew o d n iczą ­
ceg o izb y  O rlean a , w icep rzew o dn iczących Ilie scu  
i P ro co p iu , m in is tra sp raw zag r. D u cę , p o sła  
R zp lite j W ielo  w iejsk ieg o , cz ło n k ó w p o se ls tw a, 
o raz p rzed staw ic ie li w ład z . P o p o łu d n iu p arla ­
m en ta rzy śc i p o lscy w o b ecn o śc i p o sła W ielo -  
w ie j& k ieg o i a ttach e w o jsk o w eg o , z ło ży li w ie ­
n iec n a g ro b ie n iezn an eg o żo łn ierza . O d b y ło  
s ię też n a część g o śc i p o lsk ich  śn iad an ie , w y d a ­
n e p rzez p rzew o d n iczący ch o b u izb .

Czy państwo powinno tworzyć własne 
przedsiębiorstwa, monopole itd.?

W  k u p iec tw ie , h an d lu  i p rzem y śle p o p łaca  
szy b k a o rjen tacja , d o b ra k a lk u lac ja , m o żn o ść  
w y tw o rzen ia k o n k u ren c ji, w y k o rzy stan ie o d p o ­
w ied n ieg o czaso k resu , —  b ezp o śred n ia d ecy z ja . 
—  Jeże li p rzed sięb io rstw o n ie zas to su je s ię d o  
ty ch o d w iek ó w u sta lo n y ch  p raw id eł, n ie m a  
o n o p o d staw d o ro zk w itu  i ro zw o ju . N ieste ty  
w szy stk ie w sp o m n ian e o d ru ch y h am u je c iężk a  
m ach in a p ań stw o w a . T am , g d z ie w  p ry w a tn e j 
in s ty tu c ji w y d an ie o d p o w iedn ich za rząd zeń leży  
w  ręk u jed n ej, a n a jw ięce j d w ó ch  d o b rze  ze  s ta - 
ń em  rzeczy zap o zn an y ch  o só b , to w m ach in ie  
p ań stw o w ej rad zą ca ły m i ty g o d n iam i n ie zaw sze  
fach o w e sek c je , w y d z ia ły , k o m is je , a  k ażd a z  
n ich n ie b ez o b aw y , czy ab y  tran sak c ja w y p a-  
d n ie b ezw zg lęd n ie k o rzy s tn ie . N ależy m ieć n a  
o k u w sze lk ie ro zp o rząd zen ia , w y jaśn ien ia , p o le ­
cen ia i o k ó ln ik i, b o jed n o n ied o p a trzen ie p o d  
w zg lęd em fo rm a ln y m , m o że sp ro w ad z ić sąd , 
p ro k u ra to rju m , k arę , u tra tę  s tan o w isk a  i td . Jak o  
p rzy k ład n iech a j s łu ży  fak t, k tó ry w  cze rw cu  
p rzy to czy ł „K u rje r W arszaw sk i". Jed en z  
k ie ro w n ik ó w zak ładó w p ań stw o w y ch , k tó re to  
p rzed sięb io rs tw o d z ięk i jeg o sp ręży s to śc i, p ra ­
co w ito śc i i u m ieję tn o śc i o d cz te rech la t p rzy n o ­
s iło m il  jo n o w e  zy sk i, zo sta ł w  ro k u  2 5 p o ­
c iąg n ię ty p o d  sąd , p o n iew aż w sk u tek lik w id acji 
p ew n eg o k o n trah en ta sk a rb  p ań stw a n a m o cy  
zaw arte j u m o w y m iał s tracić o k o ło 4 5 0 0 z ł. 
L o g iczn ie n a leża ło b y tłu m aczy ć , że n ie m a cz ło ­
w iek a , k tó ryb y  p o m ięd zy se tk am i k o rzy s tn y ch  
u m ó w n ie m ia ł raz zu p e łn ie w  d o b re j w ierze  
p rzep ro w ad z ić jak ie j m n iej k o rzy s tn e j tran sak c j.  
N ieste ty  o d u rzęd n ik a , w y m aga s ię w szy stk ieg o  
i d la teg o n ie  m o żna s ię d z iw ić , że k ażd y u rzę ­
d n ik ro b i s ię  p o w śc iąg liw y , n ad er sp o k o jny , n i­
g d y n ad m ie rn ie s ię n ie sp ie szy  i n ad er p o w o li 
sp raw ę d ecy d u je . Jasn am  je s t, że p rzy p o d o -  
b n em za ła tw ian iu sp raw k u p ieck ich n a jk o rzy ­
s tn ie jsze tran sakc je w y su w ają s ię z  ręk i, p o n ie ­
w aż k ażd a sp raw a m u si s ię d o sta teczn ie o d le*  
żeć . —  D alej, —  in s ty tu c je p ań stw o w e za m ało  
s tara ją  s ię o so b iśc ie za in te re so w ać k ie ru jące in ­
s ty tu c ją jed n o stk i. N asi b rac ia za m o rzem  są  
p o d  ty m  w zg lęd em  n aw et w  sp raw ach k o m u n a l­
n y ch  o  w ie le  p rak ty czn ie js i. N . p . b u rm is trzo w ie  
w ie lk ich m iast u trzy m u ją  sw o je w ie lk ie p ry w a ­
tn e b iu ra , w  k tó rych o p raco w y w u ją  s ię w sze l­
k ie  p o w ażn ie jsze p lan y . P o w in n o śc ią  b u rm is trza  
je s t, ażeb y ten że w  ram ach  e ta tu  p rzep ro w ad za!  
p rzew id z ian e zm ian y , a  jeże li u sk u teczn i p ew n e  
u lep szen ia  i o siąg n ie b ez u szcze rb k u  d la o g ó łu  
p ew n e o szczęd n o śc i, to  zn aczn y o d se tek  je s t je ­
g o za ro b k iem , w zg l. tan tiem ą . A żeby  w ięc  o sią ­
g n ąć ten  će l, k ażd y z w ład có w  m iast p rzy c iąg a  
d o w sp ó łp racy n a jp o w ażn ie jsze s iły  z ró żn y ch  
d z ied z in  i ro zw iązu je k ażd e zad an ie fach o w o , 
rzeczo w o , p rak ty czn ie  i d o b rze , a szczeg ó ln ie j 
tan io , b o n a te rn zy sk a jeg o  ren o m a i jeg o k ie ­
szeń . N ie je s t to p rzek up stw o , lecz d o b rze z ro ­
zu m ian y in te res o g ó łu —  lecz d o p o d o b n eg o  
p o staw ien ia k w estji u  n as je szeze n ieste ty b ar­
d zo d a lek o .

D o p ó k i n asze p ań stw o  n ie zech ce p rzy s to ­
so w ać s ię d o n o rm  u ta rty ch w  ży c iu h an d lo -  
w em , tak  d łu g o n ie p o w in n o tw o rzy ć p rzed się ­
b io rs tw , m o n o p o li i jak ich k o lw iek w y tw ó rn i  
a rty k u łó w , p rzezn aczo n y ch  d la sze ro k ieg o  o g ó łu . 
W sze lk ie p o d o b n e ek sp e ry m en ta m u szą tak  ze  
w zg lęd u n a zb y t o c ięża łą ad m in is trac ję jak  
sk o m p lik o w an y n ad zó r zaw ieść tak  sk a rb  jak i 
o g ó ł. W o ln y h an d e l i w o ln a k o n k u ren c ja tw o ­
rzą tęży zn ę k ra ju  i w y tw arza ją zesp ó ł o d p o r­
n y , tw ard y , sp ręży s ty , zap ob ieg liw y i tw ó rczy .  
O d d a jm y h an d e l i p rzem ysł w ręce n aszeg o  
p rzem y sło w ca , k tó ry za czasó w  zab o rcó w u m ia ’ 
so b ie z jedn ać zau fan ie i ry n ek zb y tu , a n ie  
traćm y czasu , p racy , a szczeg ó ln ie j p ien ięd zy  
n a  b ezce lo w e ek sp e ry m en ta . —

H . S .

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o  d n ia 1 6 lis to p ad a 1 9 2 5 r .

Kalendasyk, poniedziałek 16 listopada Edmunda b* 

wtorek 17 listopada Salomei Grzeg. Zbi- 
slawa 

środa 18 listopada Komana, Otona Stani­
sława

— W myśl odezwy „Głosu Wąbrz*. z  d n ia  
1 0 lis to p ad a b r. z ło ży li w  d a lszy m  c iągu n a rzecz  
d ru ży n y h arce rsk ie j: p . M ieczk o w sk i, d z iedz ic z  
N ied źw ied zia . 4 ,0 0 z ł., p . G ład y ch , W ąb rzeźn o  
2 ,0 0 z ł.

P ien iąd ze w ręczy liśm y  p . p ro f. S taśce .

Na klub wioślarski „VambresiaM p . M ie ­
czk o w sk i, d z ied z ic z N ied źw ied z ia 4 ,0 0 z ł. P ie ­
n iąd ze z ło żo n o n a ręce  p ro f. p . D y n iew icza .

Na cele Stow. Kat. Młodzieży Polskiej p . 
G lad ych , W ąb rzeźn o 2 ,0 0 z ł. P ien iąd ze z ło ży li­
śm y n a ręce k s . p ro f. Ż y n d y .

O  d a lsze d a tk i  n a  w y żej w sp o m n ian e  ce le  b ard zo  
p ro s im y .

— Tydzień akademika. W  śro d ę , d n ia 1 8  
b m . w y św ie tlan a b ęd z ie Il-g a se rja film u pt. 
„Stanlei w Afryce". Z y sk  z p rzed staw ien ia  te­
g o  p rzezn acza w łaśc ic ie l k in a p . Jan K aczy ń sk i 
n a ce le T y g o d n ia A k ad em ick ieg o . P rzed staw ie ­
n ie d la m ło d zieży o g o d z . 5 p o  p o ł., d la d o ­
ro s ły ch o g o d z . 8  w iecz.

— Osadnicy pow. wąbrzeskiego! 2 0 lis to ­
p ad a r . b . w  p ią tek o g o d z . ll- te j p rzed  p o ł. w 
W ąb rzeźn ie , w  H o te lu  p . K aczy ń sk ieg o o d b ęd z ie  
s ię w aln e zeb ran ie w szy stk ich cz łon k ó w  zw ią ­
zk u o sad n ik ó w , w sp raw ie ren t i sp ła ty tako-* 
w y ch , o raz sp raw o zd an ia z d z ia ła ln o śc i za­
rząd u . —

P o rząd an e p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n k ó w  i 
sy m p a ty k ó w . Z a  Z arząd W ł. D zięc io ło w sk i.

— Przed III Izbą karna w Toruniu to­
czy ła s ię w  d n iu 7  b m . sp raw a S an k o w sk ieg o z  
W ąb rzeźn a , k tó ry  za p o b ic ie w d w ó ch w y p ad ­
k ach  sk azan y zo sta ł za u razy  c ie le sn e  n a 3 m ie ­
s iące w ięz ien ia .

— Za upór władzy od tyczki do rzemiczka.
—  P rzed  II izb ą k arn ą w T o ru n iu to czy ­

ła s ię w  d n iu 9 b m . ro zp raw a p rzeciw k o A u g u ­
s to w i S ah m ew i z K o w alew a o to , iż w d n iu 6  
cze rw ca 1 9 2 5 r ., k ied y k o m o rn ik sąd o w y Jani 
szew sk i p rzy b y ł d o o sk a rżo n eg o  w  ce lu  eg zek w o ­
w an ia  p o d a tk ó w , S ah m  s taw ia ł o p ó r, a n a ło żo n e  
p ieczęc ie częścio w o p o zry w a ł W in a zo sta ła u d o ­
w o d n io n a ; sąd sk azał o sk a rżo n eg o  n a zap łacen ie  
5 0 z ło tych g rzy w n y .

F ran ciszek  A b ram o w icz i B o les ław  L em an o - 
w icz z W ąb rzeźn a, cz tern as to le tn i ło trzy k o w ie ,  
sk rad li z  sza fy  szk o ln e j  sk a rb o n k ę , z  k tó re j  sk rad z . 
o k o ło 1 5 z ło ty ch , a sk a rb o n k ę p o  ro zb ic iu w rzu ­
c ili d o jez io ra . W  d ru g im  w y p ad k u  A b ram o w iez  
w y rw ał z ręk i to reb k ę p rzech o d zące j u licą  p . G a ­
jew sk ie j. S ąd sk aza ł A b ram o w icza n a 2 miesące 
i 1 ty d zień w ięz ien ia z o d ro czen iem  k ary n a 2  
la ta ; D ru g ieg o u w o ln ił.

— Podatek majątek. Z g o d n ie z za rząd ze ­
n iem  M in is ters tw a S k arb u w r . b . p ła tn a jest 
jedynie l|4-ta część wykazanej w rozesłanych 
nakazach płatniczych różnicy p o m ięd zy 3-ma 
d efin ity w n em i ra tam i a w p ła tam i u sk u teczn io - 
n em i w  fo rm ie za liczek i ra t p ro w izo ry czn y ch '

P o za tem  żad n e p ła tn o śc i z ty tu łu podatku 
m ają tk ow ego n ie p rzy p ad ają  w  r . b . a  za leg łośc i 
z ty tu łu  za liczek  i p ro w yzo ry czny ch  ra t n ie b ę ­
d ą śc iągan e .

W ed łu g ro zes łan y ch n ak azó w p łan iczy ch w  
rb ,, p rzy p ad a ło d o zap łacen ia  w  ca lem p ań stw ie  
(b ez  G ó rn eg o  Ś ląsk a  i b ez  n ie ruch o m ośc i  m ie jsk ich ,  
p o d lega jcy ch  u staw ie o o ch ro n ie lo k a to ró w , k tó ’ 
re m ają p o d a tek  m ajątk o w y  o d ro czo n y  d o  1 9 2 6  r .)  
n a p o cze t p o d a tk u  m ają tk o w eg o 1 0 7 m il  jo n . zł. 
—  W  m y śl o sta tn ieg o ro zp o rząd zen ia p o b ran e  
b ęd z ie  ty lk o  l |4 -ta C zęść  te j  su m y  tj. 2 6 . 7 5 0 .0 0 0  zł.

O ro zm ia rze  p o w y ższe j u lg i św iad czy  
n astęp u jący p rzy k ład :

P ła tn ik o w i w y m ierzo n o d efin ity w n y poda­
tek m ają tk ow y ze zw y żk ą k o n ty n g en to w ą w 
k w o c ie  5 0 .0 0 0 z ł«

T rzy p e łne ra ty teg o  p o b a tk u  
w y n o szą  2 5 .0 0 0  z ł.

D o ty ch czas p ła tn ik w p łac ił 
w  fo rm ie  za liczek  i p ro w izo ry ­

czn y ch ra t 1 0 .0 0 0 z ł.
R ó żn ica p rzy p ad a jąca d o p o b ran ia  

w y n o siła  1 5 .0 0 0  z ł.
Z g o d n ie z o sta tn iem za rząd zen iem  z su m y  

te j p rzy p ad a  d o  zap ła ty  ty lk o  1 |4  część  tj. 3 .7 5 0  z ł., 
k tó ra to su m a w in na b y ć w n ies io n a w c iąg u  
6 0 -c iu d n i o d d o ręczen ia n ak azu p ła tn iczeg o .

P o zo sta łe 3 |4 ró żn icy p ła tn e b ęd ą w  r . 1 9 2 6  
w  ra tach  i te rm in ach ,  k tó re  p ó źn ie j b ęd ą  u sta lo n a .

Z azn aezy ć n a leży , iż M in iste r S k arb u  w  n a j­
b liż szy ch d n iach w n iesie d o S e jm u p ro jek t n o ­
w eli d o u staw y  o  p o d a tk u m ają tk ow y m . —  P ro ­
jek t ten  p rzew id u je  o g ran iczen ie p o b o ru p o d a tk u  
m ajątk o w eg o  o d  p ła tn ik ó w  p o d leg a jący ch zw y ż ­
ce k o n ty n gen to w e j, d o k w o t p rzy p ad a jący ch ’ 
n a p o d staw ie o b ecn y ch n ak azó w p ła tn iczy ch ,  
w sk u tek czeg o o g ó ln y k o n ty n g en t p o d a tk u m a ­
ją tko w eg o w  su m ie  1 m ilja rd a z ł. o b n iżo n y  zo s ­
tan ie  d o 4 3 2 fh iljo n . z ł.

P o m o rsk a Izb a S k arb o w a.

Komunikat Ubezpieczalni Krajowej w 
Poznaniu. N a  p o d staw ie  zm ian y  s ta tu tu  za tw ie r­
d zo n e j p rzez M in is te rs tw o  P racy i O p iek i S p o ­
łeczne j d . 1 0 k w ie tn ia 1 9 2 5 r . o b o w iązek u b ez ­
p ieczen ia o d n ieszczęś liw y ch w y p adk ó w  w  p rze ­
m y śle zo sta ł ro zsze rzo n y n a sam o d z ie ln y ch ko­
w ali i ś lu sarzy , jeże li reg u la rn ie n ie za tru d n ia ­
ją żad n eg o  p raco w n ik a , lu b za tru d n ia ją n a jw y ­
że j d w ó ch p raco w n ik ó w p o d lega jący ch o b o ­
w iązk o w i u b ezp ieczen ia . Z m ian a p o w y ższę o -  
b o w iązu je o d 1 m aja 1 9 2 5 r .

W o b ec teg o w in n i w szy scy k o w ale i ś lu ­
sa rze , o ile d o ty ch czas je szcze n ie są zg łoszen i  
w  U b ezp ieczaln i K ra jo w ej, W y d zia ł u b ezp ieczeń  
o d w y p ad k ó w , w  P o zn an iu , u l. M ick iew icza 2 . 
b ez w zg lęd u n a to , czy  p raco w n ik ó w  za tru dn ia ją  
czy n ie

N iezg ło szen ie s ię  w  p rzep isan y m  czasie  p o c ią ­
g a za so b ą s to sow n ie d o § 6 5 6 o rd y n ac ji u b ez ­
p ieczen io w e j g rzy  w n ę d o 1 0 0 z ło ty ch .
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Warszawa. Wczoraj w niedzielę 

odbywały się narady z przedstawicielami 
poszczególnych klubów w sprawie utwo­

rzenia gabinetu koalicyjnego.

Jako kandydatów na premjera wysu- 
wają pp Bartla, klub Pracy, Moraczew- 
skieqo, P. P. S., Kaczyńskiego Chrzęść. 
D, Stanisława Graoskiego i Plucińskiego 
Zw. L N. Klub Piasta nie wysuwa żadne­

go kandydata. Osoba p. generała Sikor­

skiego nie jest brana w rachubę.

D a ls ze n a ra d y .

Warszawa. Marszałek Rataj od­

rzucił ofertę w sprawie tworzenia nowego 

gabinetu.

E s . C ie p la k A rc y b is k u p e m  w ileń s k im .

Warszawa. Nominacja arcybiskupa 
Cieplaka na dyecezję wileńska jest już 
postanowiona. Arcybiskup Cieplak został 

telegraficznie zawiadomiony.

P rze s ile n ie trw a n a d a l.

Warszawa, gcdz. 12 w poi. We­

dług otrzymanych ostatnich wiadomości 

przesilenie rządowe trwa nadal.

RUCH TOWARZYSTW.

—  W ą b rze źn o . B aczn o ść! C zo n ko w ie T -w a śp iew u  

^M o n iu szk o ". L ek cja śp iew u o d b ęd zie się w e w to rek , d n ia  1 7 -  
g i b m . o g o d z , 7 ,3 0 . w  zw y k ły m  lo k a lu . O  p ew n e i p u n k tu ­

a ln e p rzy b y cie w szy stk ich cz ło n k ó w u p rasza się , G o ście m ile  
w id zian i Z arząd .

D ru k iem i n ak ład em  „G ło su W ąb rzesk ieg o " w  
b rzeźn ie- — R ed ak to r o d p o w iedz ialn y B . S zczu k *  

w  W ąb rzeźn ie-
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W  so b o tę , d n ia 1 4 b m . o  g o d zin ie 1 1 -te j p rzed  p o łu d n iem  p o d o b ało  

się B o g u W szech m o g ącem u  zab rać p o k ró tk ie j ch o ęo b ie , d o g ro n a  

sw y ch A n io łk ó w  n aszeg o k o ch an eg o n ajm ło d szeg o sy n k a i b rac iszk a  

Bernarda—Bolesława
o

z

ii

c
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F o rte p ia n y i p ia n in a
B e c h s te in a , B lu th n e r a , F e n r ic h a i in n y c h  s ły n n y c h  f ir m .

H a rm o n je „M a n n b o rg ** i „H o fb erg "
P H O N O L A  —  p ia n in a  a u to m a ty c zn e  

o ra s  in s trn m e n ta  w ła s n e g o  w y ro b u  p o le c a  w  w ie lk im  w y b o rze  

B . S o m m e rfe ld
F a b ry ka i b u rto - R y d c rn s rc zv  
w n ia  fo rtep ia n ó w  w P y a g o s zG zy
— —   ty lko  u l. Ś n ia d e c k ich 5 6 te le fo n 8 8 3 — — u *

G r u d z ią d z u l . G r o b lo w a  4 , t e l . 2 2 9 .
X llj C . G n ie z n o  n l . T u m s k a  3 , t e l . 3 0 3  z a ł . 1 9 0 5  r .

, 1 .-J ; ... ... .....I. 1 . ■ 1

w  p ierw sze j w io śn ie ży c ia , 

czem  d o n o szą k rew n y m i zn a jom y m  strap io n a

R o d zin a G h w ia lk o w sk ich .
W ąb rzeźn o , d n ia 1 6 listo p ad a 1 9 2 5 r.

P o g rzeb , o d b ęd zie się w e w to rek , 1 7 b m . o  g o d z . 3 p o p o łu d n iu  

d o m u ża ło b y .

U N I E W A Ż N I E N I E .  
U n iew a żn ia s ię k s ią ­

że c zkę  w o js k o w a *g a - 

b io n ą w p a żd ze rn ik u  

1 9 2 5 ro k u .

T o m a s ze w s k i, 
sta rszy szereg rezerw y

JA B Ł E K
S a, A liifc

1 6 6 2 7 7 7 2

N a p o d staw ie u staw y z d n ia 2 6 . V I. 

1 6 0 6 r. (D z . U . R zeszy N iem . str. 5 1 1 ) o  

zw alczaniu ch o ró b zak aźny ch u zw ierząt, 

§ § 5 i 6 a , f, u staw y o zarząd zie p o licy j­

n y m z d n ia 1 1 . III. 1 8 5 0 r., (zb ió r u staw  

p ru sk ich  str. 2 6 5 ) i § 1 4 3 u staw y o o g ó l­

n y m  zarząd zie k ra ju z d n ia 3 0 V II. 1 8 8 3  r. 

zb ió r u staw  p ru sk ich  str. 1 9 5 ) o raz n a za ­

sad z ie ro zpo rząd zein ą  p an a M in istra S p raw  

W ew n . z d n ia 1 5 IV . 1 9 2 4 r. (D z. U . R . 

P . N r. 3 6 p o z . 3 8 9 i 3 9 0 ) o u reg u lo w an iu  

fin an só w k o m u naln ych i p o p o ro zu m ien iu  

z M agistratem  zarząd za się co  n astęp u je :

O so b y , zam ieszk u jące n a te ren ie m ia ­

sta W ąb rzeźn a , p o siad a jące jed n eg o lu b  

w ięcej p só w , p o n ad 8 ty g o d n i liczący ch ,  

p o w in n y tak o w e zg ło sić n ajp ó źn ie j d o  d n ia  

1 g ru d n ia 1 9 2 5 r. w M iejsk im U rzęd zie  

P o licy jn y m  (R atusz , p o k ó j n r. 3 — 4 ) p o d a ­

jąc p leć, rasę , m aść i w iek o raz d atę n a ­

b y cia d an eg o p sa , o d b iera jąc ró w n o cze­
śn ie b ezp ła tn ie m ark ę k o n tro ln ą z  
k o le jn y m  n u m erem  d la k ążd eg o zg ła  
szo n ego p sa .

Licytacja przymuowa.
P o d aje się d o p u b liczn ej w iad o m o śc i, 

iż w  śro d ę , d n ia  1 8 lis to p ad a b r. o  g o . 
d żin ie 1 0 -te j p rzed p o ł. w  W ąb rzeźn ie  
p rzed U rzęd em  S k arb o w y m  u l. M ick ie­
w icza sp rzed aw an e b ęd ą eg zek u cy jn ie za ­

ję te ru cho m o ści n a p o k ry c ie zaleg ło śc i p o ­

d atk o w y ch t. j.

ró żs e m ite rja S y a a  p la s ie ta i b la s k !, 
p a rę p a c ze k a le i, 2  p la ss e ze  g a ia o w e f  
ro w e r m ę sk i,  2  Iń ika ,  p ic e  że lazn y  i  t. d .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 6 . X I. 1 9 2 5 r.

W  S tarlw y  p o fla tló w  i o p ła t sta rb o v y cli.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

D n ia 2 5 . X I. b r. sp rzed an e  b ęd zie  
d ro g ą  p rzy m uso w ą w  g m in ie P  o  d  z  a-  
m ek G o lu b sk i

s ie e ik a rk s , ra w e r, 4 fo ry J e e im ie n ia  
n ie m ló co n e g o , 3 b a n ie o e tn ,.

W Ó J T O S T W O  P O D Z A H E K  G O L U B S K I.

sto ło w y ch w i$ szą ilo ść  
m a  n a s p rze d a ż  

E u żm iń s h i, W ro n ie
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M ark ę k o n tro ln ą p o w in ien w łaści­

c ie l p rzy czep ić d o o b ro ży , k tó rą p ies p o ­

k o jo w y  lu b p o d w órzo w y  sta le n o sić w in ien . 

B ez zezw o len ia U rzęd u P o licy jn eg o zak a ­

zu je się p rzen o szen ie m ark i k o n tro ln e j z  

jed n eg o p sa n a d ru g ieg o .

K ażd ą zm ian ę w p o siad an iu p sa  

(t. j. w  n ab y ciu , p o zb y ciu , p ad n ięciu , zag i-  

n ien iu itp .) tak p rzed jak o też p o 1 5 lis to ­

p ad a 1 9 2 5 n ależy zg ło sić w  U rzęd zie P o ­

licy jn y m  w  p rzec iąg u trzech d n i. Z m ian a  

w  p o siad an iu o d n o si się tak że  d o szczein ą t  

p o n ad 8 ty g o d n i liczący ch .

W in n i p rzek ro czen ia p rzep isó w  p o r  

w y ższeg o  ro zp o rząd zen ia  k aran i b ęd ą  g rzy ­

w n ą d o 9 ,—  z ł., a w raz ie n iem ożn o śc i 

zap łacen ia o d p o w ied nią k arą aresz tu , o ile  

n ie zasto su je się  tak że k ar p rzew id z ian y ch  

w  p rzep isach o za ta jen iu  p o śiad an ia p rze ­

d m io tó w  p o d p ad ający ch o p ła tom reg ulu ją­

cy m  fin an se k o m u n aln e.

L . d z . 8 2 9 4 /2 5 . X L B . 2 .

W ąb rzeźn o , d n ia 1 3 lis to p ad a 1 9 2 5 r. 

U R Z Ą D  P O L I C Y J N Y :  Schwarz, b u rm istrz .

p ro sim y  n aju p rze jm ie j p rzy za ­

k u p ach  jes ien n o -z im o w y ch  p o ­

p ierać w  p ierw szy m  rzęd z ie  

firm y —  in seru jące w  

„G ło sie W ąb rzesk im ", 

k tó ry z  zasad y  rek la ­

m u je  i  p o p iera  czyn ­

n ie ty lk o  firm y  

rze te ln e , ch rze ­

śc ijań sk ie ,  ru ­

g u jąc  tem  sa ­

m em ży ­

d o w sk ie

P o lecam m ó j ijo p to zao p atrzo n y sila i  

b  s s iró s li, ro D e rg  d s m s ile i 
n g s k le , m a s zy n ; d n s zy c ia  
ta k że ih ra io lec h ie ap o iig ls ę żś  
d o  ro w eró w , o raz w szelk ie części 

d o ro w eró w  i w irów ek .

— =  W a rs ita t ra p a ra c y jm . = —  

R ó w n ież  em aljo w an e  sp rzę ty  d o m e  w e,  zab aw k i 
p iłk i g u m o w e, w ęg le , b en ^ąa , sm ary  d o  w o ­

zó w , o le je d o m aszy n  i w iró w ek

P . B an n as
R Y N E K  2 6 . T E L E F O N  6 S

K to  z p a n ó w k u p có w  
p rze m ys ło w có w i rze ­

m ie ś ln ik ó w  

c  h  c  e  
zd o b yć  p o trze b n ą  

g o t ó w k ę  

© s ię gn ą ć  ją  m o że k a ­
żd y b e z  w y ją tk u  k tó ry  
s ię zd o b ę d z ie c h o c ia ż  
ty lko  n a  je d n o ra zo w e  
o g ło s zen ie  w  „G  ło s ie  

W  ą b rze s k im ‘* .

W ię ks zy  s u kc e s o c zy ­

w iś c ie o d n o s i o g ło szę * 

n ie  k ilk o ra zo w e!

0©@©

W  ś ro d ę , d n ia 1 8 b . m .

Il-g a  s e rja

S T A K L E I
W  A F R Y C E

a

P ałac  S w istL  O b razó w
h o te l „D w ó r W ąb rzesk i* .

w łaść .: Jan  K aczy ń sk i, te l. 1 .
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